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r z t dział cz • 
Zamiast po\,volnego konania na gruźlicę wolał śmierć od kuli. 

Wal"'S'Z. kor. "EXpressu" telef.onuje: Tern silniejsze wrażenie wywołał buk Olszewskiego, wpółleżącego na. MŻ'ku zera z jedną wystrzeloną łuską - letab 
WC'Zorajo godz. 8-ej .wrecz. zgłosił się wystrzału, Mory okoł-o gto<hin,y wpół do z przyrn.kniętemi oczami. Był uhratly, ca- na pqdłooze. 

do hoiellu Wi.edeńskieltc;> przy ul. Mar. jedenastej rozległ się w niemym dotych. ły ubrOCZO'lly we 'krwi W tę; chwili już W portfelu ma1e2iO'lloO legiltymacj~ 
szałkowS'kiej ll!r, 102 młody, o sympaJtycz czas tIJUlIllerze. Sąsłedm wypad.1i na kory- me żył. . "Józef Olszf}WSlki, członek ZM'ządIU głó~ 
nej powier7Jch~oścl męi-czyz;na 1: po- taJrz, zbiegła się słllfua, wezwano pO'Ste.. Le'karz poogdbowia Sf.owl,erd-ził śmierć nego i se!m-e'taTja'tu ~ą~k;u za'W'iO.dowego 
?1"o.<I1'ił o "numer". runkowego. Po upływie kiflku minut wSlkuste'k rany pcmrzałowe<j w jamę brzu- rohotników rolnych, ki'Crow~ wydziału 

Twa'1"z miał p'OIgodn,ą, wchy spok~ne, drzwi z-osta'ły wywa.zone, a t>:becnl ujrzeli smą. Narzędzie Ś1JliIett'ciL-..siódemka mau- do spraw umów ~biorowy-ch obrony praw 
móWił z ujInującą wprzeimością, w bez- nei i emig.ra-oii" - ponadto Ust zamknię-
tr-aslclm, żartoblłwym tonie. Odzdany był - * iM .... ty, opakzony napisem: "Do moiei mat1ci 
-przyzwoicie, a nawet elega'lldko, - proszę doręczyć za pcś:redni-ctw~'J) 

Do zameldowania złoż)lł dowód. 'OSO- 1:Wią?Jlru" i 2 karlki M.$łępujące-; treści 
bisty: Jóezf Olszew-skli, 1a'ł. 27, zam1esz- 1) "Trorpa mego ~ Iklink 
~y w Rypinie. uruwersytec1dej; 

Porljer hote.lawy bez wahania wdał 2) "Od'bienm sabie tyełe po gron-
pr.zybył-emu k!lucz do poIlroju m. 93. ! town-em zal'itwCM'iem'U. Jestem -chory na 

Sąsiedzi usłyszeH dwukrroin.y trzask ł 6'fU:i.licę. ChorOlba ta w oata'tni'ch cza.sach 
~m1ru, poczem głucha cisza za1egła w I ta'k Wielkie poczyniła postępy, iż do dal. 
tym numerze. Ja,kgdyby jego nowy J.o-ka.-- szei pracy jeostem łuż niezdo1ny, a me 
ror pomimo w-czesnej pory, obawiał się (chce być eiętarem dla oTkogo'·. 

::~::~~~;:O:~arów ~ t -letni łodzianin - fałsze
rzem matury. 

(ha wyprawy po fałszyw · otrzymały Już I'tiemcy od 
Ameryki na poczet stumiljo l pieczęcie. 

nowej pożyczki. 
SpecJalna służba telegraficzna "ExJ}ressu". 

I WC7loraj .Expr~SIS" dcmiósł o 16-Jęf 
l mm fałszerzu matury Stefanie Lerku,·".<! 

Paryż, 11 lutego. 
"New Jork Herald'· donosi, iż wczo

n; banki amerykańskie wysłały pono
wnie do Niemiec 4,500,000 dolarów w 
Złocie, jako kolejną ratę udzielonej im 
pożyczki. 

W ciągu ostatniego tygodnia banki 
Amerykańskie wysłali do Niemiec 19 mi- . 
ljonów 215,100 dolarów. W ten sposób 
Niemcy otrzymały już ogółem na rachu
nek udzielonej im pożyczki 100 • mUjO
ntYwej - 42 mi1jony 500 tysięcy dola
raw. 

Obrady III kongresu Cika 
od~ędą się 1 marca w TyfUsie. Z o n a: Czy p6Jdzlemy W sobotę na maskaradę biało-

Moskwa~ 12 lutego. czarną? 
Obra~y m. kongresu Clka S.Z.~.~ M ą .Ż • Rzecz J-asna! Odpowiada ona mojemu stanowi 

odbędą Się dnia 1 marca r. b. w Tyflisie. • 
Dotąd obrady Cika odbywały się zawsze duszy: mam białe płótno w kieszeni i czarne sumienie 
w Moskwie. Przeniesienie obrad na pro- kupieckie. 
winc;:ję, siało się na skutek roz~rządze. 1I __________ •• __________ .----iE:J---
nia rządu sowietów, które postanawia, 
aby nadal sesje Cika odbywały się w slo
licach repubHk związkowych. Celem te
go zarządzenia jest bezpośrednie zazna
jomienie członków Cika z repuhlikaDll 
związkowemi,. ich życiem i wymogami, 
oraz zbliżenie władzy centralnej do 
władz lokalnych. Następnie z kolei sesja 

Haarman ma głos. 
Stwierdza on w .liście, że Orans został zupełnie niewinnie 

· skazany. 
zwołana będzie do Charkowa, trzecia Hannower, 11 lutego. 
'Z.aś na Białorusi. Slleclalna słuiba telegraficzna .. Expressu", 

Najważniejszą sp'rawa na porządku. . , . łl 
dziennym w Tyfłisie jest sprawozdanie N?wą sensa~Ją w sp~a wIe aa~mana 
o sytuacji finansowejl które zawierać ·ma jest list prze~ mego naPIsany, a zaadre-
r6wnież i reasumpcJę Wyników refornrr sowan!: ~o Ojca łIarrsa Oransa. . 
walutowej, oraz wytyczne dla dalszej W hscle ~ Haarman kategorycznIe 
mnacji finansowe; w kraju. zaprzecza. Jakoby Orans pomagat mu w 

-----. - dokonywa.niu morderstw, 

Walka o Radicza 'w Skup
czynie. 

Zagrzebf 12 lutego. 

Na zasadzie tego dokumentu obroń
ca Gransa ma zamiar wnieść prośbę do 
sądu w celu ponownego rozpatrzenia 
sprawy. 

Badany przez sędziego śledczego 
Iiaarman potwierdził w zupelności 
wszystkie zeznania podane w liście. 

-- .. tlans Gr;;tns od kilku lat oklamy 
wal mn:e i okradal, ale o ile mi wiado~ 
mo nigdy nie zbroczył krwią swej ręki. 
Orans wogóle nie miał pojęcia o tern, że 
mordowałem ludzi. W policji złoży
łem niekorzystne dlań zeznania, gdyż 
byłem do tego zmuszony. Byłem lepiej 
traktowany z tego powodu. Uważałem, 
ze mn1ejszą otrzymam karę, skoro na 
ławie oskarżonych zasiądzie dwóch lu
dzi. Ja, Fryderyk Haarman stwierdzam 
kategorycznie, przywołując Boga na 
świadka: "Orans zostal skazany nie
winnie!". On mi nigdy nie sprowadzal 
rudzi, którzy potem stali się moimi ofia
ramI. 

ry ltostał aTesztowany przez policję war. 
sza wską. Jalk na's informUje nasz V/&' 

sza:wski koreSlpcmdent Lerk został przy 
jęty dokrla.sy 4.ei gimna'z'jum dn:ia 19-9. 
sty;C'Znia r. b. na podstawie świadectw' 
szkoły E. Krygiera w Łodzi. 

Do zwykłych dOłkumen'OOw S. Lerl, 
doy.ączył 2 zaświaaczenia oswojem wzo
rowem spiTawowaniu, a mianowicie: 1) z~ 
świsdczcnie z do.. 13.5. 1924 r. probosz
(za parniji Św. Krzyża w Łodzi i 2) za
św:iadczenie z Cku:a 18.1 c. b. proboszcz" 
par-ałj!t, Św. JaJlroba Apost.qła w Warsza
wie. -
Dywersanci na pograniczu 

serbsko-bułgarskim. 
Sofia, 11 ktt*. 

Rząd btdgatt"Sk:ł poczynił w Belgradz' 
krolki w splrawie napadóW uzhrojonyc. 
band emig'r~tów bułgars®lc;h na terytor
jum Bułgarii. Rząd hugar.ski stwieł'dza. 
że w ubiegłym t)"godJniu doikonatllO nap~ 
du grarucznegQ, przyczem załMty ros'taJ 
dowódca bandy, emigranJt bułJt~ki Sc> 
sin, który ubrany był w 'OIHcerAi mundw 
ser-bski. . 

Pozat·em wzięci do mewoll ~onkOWI( 
bandy zeznaH, :te oł:r-zyma:1'i br06w lto 
szarach serbskich w Calryibrodz.ie, gdzie 
o·fieerowie serhscy oświ1adezyli, iż r~ą(' 
belgradzki popiera bandy' emi~a-cyjn, 
W na'pa:dach na tetI'}"borium Bułgarii:. 

KTO ZWYCIĘżYł. PRZY WYBORAC' 
W .JUGOSł.AWJI. 

Specjalna s!użba telegraficzna_ "Expressu", 

Biat~ród, 11 luteg 
Człorrlwwlie parttji QPozY'Cyj~Y'Ch ( 

świadozy1t, iż wS'zeiikie' koniunikruty !"Le 

dlowe o zwycięstwie Moiku nądJowego n 
są zgodne. z prawdą. Bl'olk . rządowy l 

zyskał za'led:wie 140 manda-Łów. W te 
.s:pos61b opw:.ycja będ'zie posiadał·a więl .. 
~t()lŚĆ VI p'adamencie. 

Czł-on.1wwi.e SJtronnictwa Raruoza przy 
~ędą na pienvsz.e p'osiedzen1le slkup-c'zyny 
w }(oomp!lede, aby przes:tko,dzić o ile mo~ 
żnośd wnieważniemu mandatu. Stronni
clW10 a.i,ozy a t,o, że wra'zie gdyby rząd 
uieważnił i~ego manuał, cała olpozyc}a rD'Z 
pocznie obstrn'kcj~ 

List ten Iiaarman rzuci! Ha ulicę z 
auta w czasie, gdy transportowano go 
do innego więzienia. 

Oto naj charakterystyczniejszy ustęp 
z teg:o listu: 

Grans najwyżej wiedział tylh:o o tern 
że bardzo lubię młodych mGżczyzl1. 
Orans zostal niewinnie skazany, dzięki 
praktykom policji i dzięki mojej nieuza-

Padja radykalne uzys!kały gł.o.g)' 
ws.zystlki.ch t;nniejsro,ści na:roa.o'WY'ch, a 
więc ni'e-mców, węg'rów oraz twków. 

Ostateczny wynJ'k wyborów będzte 
donie·!'o ustal.onv za 10 dni sadnionej zemście!" S. 



~. 't. .. eXPRESS WIECZORNY"' 

Drużyna saneczkowa pod~:zas treningu. Jazda na nartach ż "zaprzęgiem". . 

"Neo-Nep" . 
---:o:~ 

Zwrot w polityce gospo
darczej sowietów pod wpły
wem widma śmierci gło-

dowej. 
Mża się przednówek a z nim i głód 

w Rosji. Jest to k,onieOZJllY wynik wyjąt
kowego nruelU"odtxaju, jaki dotknął ni-emaJ 

ma[le~o tn~unał Jary ~i uniewinnił ~miń~K~? 
Miłość Umińsł<iej byłaby w średn owieczu opiewana jako legel1~a. 

Sąd paryski wczuł się w taJne zakamarki duszy ludzkiej, z~jął opaskę z oczu 
i wydał wyrok, który przynosi mu ~hłubę po wsze czasy. 

całą Europę, a!e klóry w Rosji spotęgo- Na łożu koo:ania wi;e się wśród mę- ści Stanisławy Umińskiej i oświadczył, nem Umińskiej, przebaczając i błogosła .. 
wat się przez specjaloe warunki sowie- CZM'ń fizycznych żywy trop. Na imH~ mu że wolałby być raczej w roli obrońcy, bo wiąc. List matki Umińskiej, matki zabi. 
Clkie'go goopodalt"9f:wa.. Jan Żyznowski. U łoża jego - siedzi na- Umińska popełniła czyn, który przedsta- tego jest może tej przebaczaj ;cej wiary 

Wsz.ędz.i.e gdizJieindz.ie;, gdzie deficyt rzeczona i spogląda z bezbrzeżnie cier- wia się jako piękna legenda miłośd". - symbolem. 
~OłŻa wySftąpi'ł, fDIOłtn.a zakU!pić :zboże w piącą miłością na ulatujące życie ukocha P1"Zewodniczący sądu wyraził nadzieję, Trybunał paryski m.iał sytuację ulaŁ
Ameryce ozy w Indjach isprowadz.ić d'O nega człowieka. Na imię jej Stanisława że wymowa obrońców unicestw~ przymll wioną, albowiem o winie Umińs'kiej roz-
Eu,rOfPY. Będz5ie to dulto kosxbowa~, zwła Umińska.. Krew własną ofiaruje dla trans sową sur<1wość prokm:atoTa... strzygała ława przysięgłych. 
szoza że, jak wiadomo, ceny pszeniiCy na fuzji skazanemu na śmierć przez nie ule- A ustawa powiada "nie zabijaj!" I kto wie, czy t.rybunał sam byłby się 
talI"gu amerydtań'Skim okazują wahania w czalną chorobę, ofiara jednak nie poma- Ma,tka zabitego, prokurator i przevl':)- móg-ł wznieść do tej wyżyny spra'wiedli-
kieif'unku xwyżlkO'W'yU1. ga. Wtedy do:bywa się z pie<rsi kOOlające- dniczący sądu zrozumieli, że ustawa, któ WOŚcl, którą zawierał werdykt ławy przy 

AQe kłopoty !"'Lądów eutt"opefskich są go błagalna prośba skróceni,a mą,k, a ko- ra domagala'by się śmierci za czyn Ofi.~l- się,§~vch, kto wie, czy martwe aż nazbyt 
zabawką w porównaniu do ciężkich bieta, 'która kotew swą oddała, by życie rył za czyn miłości, nie byłruby sprawi?- często więzy paragrafu nie byłyby lii~ 
pt'zejść, jakie w roku bieżącym zagra- mu przedłużyć, świadomie, z całą oczy- dliWOśdą, leoz je,j zaprzeczeniem. zamknęły drogi do wyroku uwalniające
żają Rosji, wykazującej olbrzymi deficyt tomno'Ścią mistyczną niemai wiedziottla Pif'ckurator jednak nie cofnął akt:u 0- go, gdyby nie werdykt ławy przysię
zboża, a me nwgącej ani otrzymać kre- mlłcścią, dolbywa hroni ;painecj i ~abiia u- ska1'Żenia. Nie m~ł tego zrobić, gdyż U- ~łych, kt6ry uwalnia trybunał od J!oda-
dytu, ani nabyć zboża za gotówkę· k.ochanego. Zbrodnia dokollaltla, $pełnio- mińska zabiła. D. Donat Guigne'l kt6!e- ma materjalnych motyw6w wyroku. 
Na tle ·ren 'kwelstji za,ozęŁo mlia.nowicile w ne _ mi'łosie1'dzie. mu danem było być prOłkU1'atoTem w tej Proces Untińskiej po raz nie wiedziec 
Moskwtie się za'sbnalWiać, ozy nie na.le- S.tanisława Um.i'ńska zaJbała. A jednak sprawie, zrozumiał, że sprawiedliwość, lcl'óry wykarzuje ważno5ć instytucji ławy 
td'oIby [>iQlWtt"ód-ć do zreformo~nego Sy sąd paryski słanął przed zadaniem, ja- która w życiu tak często nie rozumie mi- przysięgłych, która, choć ułomna, jak 
stemu "Nepa", który istniał jak wiadomo kich niewiele zna historja cywilizacji, sm łości. kt6ra jeszcze częściej nie rozumie każda instytucja ludzka" ma jednak 'W sa 
w bolnewji między r. 1921 a 1923, r6w- nął wobec niezgłębioo.e; tragedji duszy sprawiedliwości, tu, w tym procesie bie przewagę czynników dodatnich. 
meż jako następstwo klęski głodo.e~ ludzkiej, wobec niedosięgłych drtSg naj- sprzęgły się ze sobą w IlAjpiękniejszą Czyn StanMawy Umińskiej nazwa~o 

W roku 1923 NEP zniesiono, Depma piękniejszej, bo do ofiary krwi zdolnej syntezę. I sam niemal, że prosił przyhlęN jedno z pism Ń"ancuskich "z.brodnią anio-
nów aresitowan') mają-tKi ich skonfisko miłości. a z drugiej strony wobec marł- głych o jej triuml. łl8.". Trudno rzeczywiście Q pięknieis.7!e j 

wano i wróoono do sta:rego systemu. wego paragrafu ustawy karnej który za Zrozumiał, że ustawa, normująca zbio gq:uS'Zniejsze pcr-zeciwstawienie ... 
Otóż d obecnie pojawiają się w Mo- życie domaga się życia. rowe cbjawy i przeciętną przykładającą Czyn Stanisławy Umińsldej był ue. 

skw5ie i głosy i nawet czyny wska.zują- Proces paryski nad UmUiską będzie miM'ę do zagadnień duszy lud'Zkiej sta- czywiście "zbrodnią runi-cła". 
ce na chęć sŁwor".lenia ;'aJkiegoś nowego 1>0 wsze cxasy jedną z na;pię.kruejS'zych nęła wobec wypadku, nieprzewidzianego Sąd paryski wczuł się w ta!ne zaka-
wydaniJa "NUepu" (~, jak się ł'o te<raz karrt jurysdyk<:j!i, ludzkiej wogóle a fran- i niezwykłe go. marki duszy ludzkiej, zdjął opaekę z oczu 
nazywa ~"Ne'O-IJl.'e~") .. Tak _~. wydano cuwej w szczegó1noś~L Zagadnienie W świetle miłaści Umilńsk1ej czyn jej, i wydał wyrok, który przynosi mu chI u
jm 1lr.zy deb-ety, SIt'ojące w widocznej zbrodni może nigdy ~ nie stało chociaż fizycznie zmierzał do ukrócenia hę Po wsze czasy. 
Spl"Z'eOZ11'Ości z czysto 'k<xmu:niJStyo:z.nym przed sądem w tak tragiCUlym konłllk. życia żyznowskiego, tracił jednak zbrod Tngedji Umińs'kiej wymk ten ani nie 
kursem gospoda!t"oCz,e; polilt)"~, jaki zapa- cie z martwą powłokę ustawy, albowiem niczy zamiar, bo jego celem było wy- ukoił ani nie zła'godzio'ł. I w tem leży ndj
no()!\V'a,t w !l'lolku 1923. I talk 'zniesiJono u- Umińska nie popełniła czynu w chwili :Ea zwolenie od bezbrzeżnej męki, a pobud- sroższa kara za ~zyn, kt'My wypłynął 
karz b'an~ giełdlowych walutami za- wieszema jej odpowiedzialności; działała ką me zło, lecz miłość i litość. z miłości. .. 
gre.nioznemłi za.I>Towaoz.ono ulgi podał- przytomnie, z zamiarem skrócenia życia A nawet wila,'I"a re'l~.gi1na, nakruzująca Miłość Umińslciej byłaby w średnio .. 
k'C1W'e dla chłopów dotkniętych nieuora- ukochanemu. A właśnie zamiar ten na- twardo przyjmować cieif'Pienia ,ako do- wieczu opiewaną jak legenda. Może bę
dzajem; a Wtr0Szcie nakazano kierowni- daje czynowi charakter zbrodnL pust Boży, mkazują.ca sailllobófstwa na- dz:ie nią takze dozisia~, mimo C'w-sów .!.wy
k,om i:IruStió'W sowieckich, aby wysprze- A jednak są,d uniewinru1 UminSką. - wet w obliczu największych cieif'J>ień, a cięstwa maJte!I"ji nad duchem, zemsty md 
dałi tJo.war osobom prywatnym i tow'a- Matka zabitego przesyła ,~rodn.iarce" tembardz:iej zabójs'bwa dla ich skrócenia, przebaczeniem, miłości nad nienawiścią, 
t"Z)'IStwom akcyjnym. swoje przebaczenie, a nawet błog<>sła- wychodząca z założeni;a, że zycie ludzkie nienawiści nad sprawiedliwością. 

Na dnie t-ylC'h dekretów !zży niewąŁ- wieństwo. Pro:lru'I"at1or państwa, twardy jeoSt własnością Boga, który sam je dał i Wyrok paryski należeć będzie w hi
p~j.wie chęć poparcia inicjatywy prywat- zwykle i SUJroWy, broniący J~tery 1>rawa, sam tylko ma prawo je odebTać, nawet storjijurysdykcji do czynów, o kttJrych 
nej w handlu i chęć pozyskania mużyka ugiął ~ę P'l'~ed maiestatem wielkiej miło- wiara religijna stanąć musi przed C'ly- się mówi, że są "trwalsze od śpiżu", 
dła systemu sowieckiego. Toczy się z,re- WiIWW • riłIIIII 
s7Jtą w ptrasle i na ze:braniach organów 
sowieckich ciągła ~yskusja nad tern, ~a
kiemi clalls:z.eu:m ŚIr,Qidkami mU'Żyka t.ego 
poz)1lSkat, a wydatność hand[u i przemy 
sIu wzmocnić. 

- StaJin w sw,oich przemowach oz o'sta.t
ruch t)"godni akcentuje COraz dobitniej 
konieczność zmian w polityce gospodar
czej (a naromła&t zwaroza myśl }akiego
kolwiJek tzWlI'o'tu w organ~zacfi poHtycz
net) ... W~ oorwie~::t - mówił nieda-

WTIoO Stalin - posiada czterech sprzy- Til"'zed sprzymienenl'e.c - to zatar~_, Z te~o wycią~a i Stalin również wni,o 
mierzeńców. Pierwszy z nich - to pro nieporozumienia pomiędzy mocarsf',', (.- ok. że trzeba wmyśleć się w psycholo-
letarjat państw zachodnich. Ni.estety, sy li europejskiemi. Ale oC'zekiwać st.. ,i potrzeby mużyka i tak uksz;tałto-
tuacj.a jest tego rodzruju, że proleta'rja iVJjennych p,omiędzy kapita'listami z (h. , :; ustawy gospodarcze, aby pozyskać 
zachodu ibeZipośredniej i decydującej po- "a jUJtm, nie na'leży. PQzostaje C'ZWR t ' dla sowietów. 
mocy udziellić nam nie może. ~rzymie'fZeniec. Jest nim - włośdj. Tak się przed bnviają w tej chwili pla 

Drugi sojusznik - to kolonje mo- run rosyjski. Tego sojusznika mamy tu:· Iy i Z"'l! "'y n; • 1 sowj{!ckiego CO do 
carstw europejskich. Ten s'ojuszni1k idzie h:oło si~bie. Jest to sojusznHt niezbyt si] .. za'.P0h'''',;,.:'1', m pc-litycznym kata-
do nas, a1le widocznie, nie prędko przy; I ." ale jedyny, ldóry może nam dopo- s\rofy g!o,JJo't. 'j. 
dzie. .)c na lychmiast". 
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Co pan ma do zarzucenia mojej przeszłości? 
nic proszę pani pozatym, ii była olla Lzbyt długą ... 

[i, ~tÓflJ ~awniei iel~lili karmelami 
dziś tworzą publiczność teatralną i koncertową. ·· 

Jednym Ź najch/i.!l"a.kłłerystyczn1·ej!:'zych . Fi~ prz.emawiia do tej oowej pu~ 
sikutków wie'l.kiej wQjny w dziedzinie snu ności oezpośredin:io, ~i~c Da ich ~ 
ki jest całkowi'te porzewarst~v.ow.lmie ptU- wy i zmysłu - ~ ich~.a .Vi 
b'liczności. czasie seansu kinema.~ ca4o' 

LudZJie, którzy pd"zed wojną sŁatnowili wicie i temu właJŚDie ~. ~tei 
t. zw. pu;blicz.noŚć teaira.1ną i koncertO:Vlą mQZY zawdzięczają ~e powoc!:zeme. 
obecnie przesta.li pmwie zUlpelnie wc-ho- Oczyw;i.sta, że kino ~ tei rOilę 
dzić w !t'achu!hę; jako cz)"nniik dochodowy pe-wnego l"OOlzaju freb1óWki szmki. . ;ed.. 

N .. ,. . ł' bU ' . na'k kurs ten lilie został jeacze paN 
a Jej Illleysce wesz a pu, omosć n<>-. _.J. de t_ l ... -U1-L-I .....t.. ........ 

iJ' • l " ':'.3 • 1 "lU;~(t poiAO ~e ~~ ~CZC) wa, ropclme lli1ewyc·10wa.n.a pvu wzg.ę-. ._.tl. . . 

d 'k 'l ,1- . . ny l za.pewne me.pr~o JeGC.%~ ttC1JrUo-em u 'turalluyttn. . . 1.. _11~ ---~ć do __ '-_ . " . " WIe 'l}ęuą mogm }"O ...... ,.. pcII'W"8Ze'CWJ.e, 
Ludue Cli, o ba't'dzo mewyrobionym &ZJkoły s-ztulci :~n·ą ~ teatr i -t, 
,. • __ L d _,1~ t ł ,~ r-. __ , .... a. 

gusCle 1 Slll.i:llKU sptO'W'O 0IWatn' o gwa. b()W- To też w okresie przejśclow ps& 
ne ooniżenie się poz,l'omu tea'brałLnego i stwo i samO'l"Ząd muszą ~ć 
ruinę ptt"zedsiębiOTstw kl()(!lcertowy.ch. byt instytuc}i ·ku1tw.a&nych i dqpom6c im 

T ero właśnie si,ę tłumaczy wZ.tn-ożenie do ukzym;ani'a wysokiego poDomu arly .. 
frekwencji w kinematografach i z.akła- stycz.nego, wprzedwuym bowieim ra2'lie 
dach roz.rywkowych mitIl.O'l1lll1 gentium. instytucjom tym fro1Ji ::r.agtada. . ___ 

W k~i~~a[b JO~otowia lanotowano, ie ... 
W mieszaikniu Wla'Sllem przy ulicy dziwszysohie pa!ec u [ewe'j cęk:t 

Brzezińskiei 'M. 69 ultodz.ony został no- Lekan pogotowia udzi. poszkod~. 
żem szewc 27-letni Stam'$ław Mu&zyński, wa'llemu pomocy. . 
otrzymawszy ranę ciętą w okolHcy tmji r., 
:su~?wej lewej. - Leka~ pogotowia u- W podwórzu dOOl11 nr. 3 przy Zi~lo-
dZlehł mu pomocy. DYm Rynku pobici: zoStail'i tępenti na1f'Zę-

*.* &ziami 33.1ew Jan Mu'lcz;yk, 19-1eŁn1 ro-
W faibryce Siedlec!ldego pt"Ly ulicy botnik Stanisław Kdrzemews1d i e;o L~ tn: 

8el~atna ra~iO-Dremia JeJooli~r i JXJre!~n". 
Piotrk'owskiej m. 104 buchaI.ter 18.,Jleini dozorca domu Wa'Wlr.z)'!Diec Korz ,ew
JakOb Glajzlberg przez n10e0s"broŻ'llOŚĆ ski.. - WS71Y'~tlkim trzem OOrzieW" pomocy 
w~ożył palec w tryby ma'Szyny, us::5to- letkarz p.ogotowia. 

P. Stefan Knothe czwarty z 14 kandydatów. Znowu pożar w śródmieściu. 
Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia o lny przez p. Stefana Knothego (ul. Piotr. 

radioaparat firmy ,,Racliosonanz" A. G. kowska 106). O godz. 4-ej nad ranem płonął skład b-ci Borkowskich. 
Berlin - wylosowany został kupon złożo 

Aresztant... aresztuje pijanego policjanta. 
Niesamowita historja o pociesznej ~amianie ról. 

Dziś o godzinie 4.10 nad ranem wy- \ szybkością, tak te poc23,ł zagrażać są
bucht pożar w składzie elektrotechnicz siednim budynkom. 
nYJn< mieszc?ącym się na parterze w ofi Zawezwano do akcji ratunkowej II 
cynie dOJ'uu nr. 125 prz;y ulicy Piotr- oddział straży ogniowej. 
kowskiej, a l).alźącym do B-ci Borkow- D.zięk~ energicz?ej akcji straży po 
ldch. godzmneJ mozolneJ pracy udało się o-

. . . ed W·1.'· . ch ill' dł Ogień powstał od wadliwego urzą- gleń umiejscowić. 
Na ~lCY EI.senach .11'0zegra~a S1ę prz l:a·sn:e W t';1 w ~. ~ysw 'fi ~o~ dzenia kanału kominowego. Straty, spowodowane przez ogień 

pa:ru <ima·mi baa;l!z,? llJlter.esu)ąca. s~en~. warzystWle drugIego pollc)a'llta W1ęmen O ień rozszerzył się z błyskawiczna. i wodę wynoszą około 2.000 zł. 
OS'Qlhn"1ik, zna1du1ący SIę w WlęZ10ruU Złe swego domu. g 

ś'ledczero, otrzymał po.'ZIWOIlerue udM11a Widząc, co 'Się dlz.ieje, zawol.ał dOl"O'ż
si,ę do własne·go mieszkania w tow8.rz,y- kę aut'omobinową, wsadz.it oz pOOl<:lCą trzeź 
stwii.e d'wuch policjantów, aźe'by pod ich wego policjanta pijanego do dQroźlki i ZB.

nadzorem uporządkować z'llaijd'll'jące się wiózł go sam oSOIbiście sędziemu śled-
tam papiery. czemu.." , 

P. Bruehl nie uprawia' agitacji komunistycznej 

mimo, iż "Rozwój" publicznie go o to oskarżył. 
Jednemu 'Z pOilicj.a:nMw zn:udzilo się Rzecz znal~llerma., ze puł>1i'Croosc 00- Szanowny Panie Redaktorze! 
b • ..1_ ' 1 _1-' darzyła ene1'g1C~ZI11ego MeS'ZJtanta bUll"ZH-

~eI ywame w OllULea11 nuest.lKamu. . k1a>Sk" Uprzejmie proszę o łaskawe umiesz-
Poszedł <lo przedrw1egłej restauraC'ji i wym~ Ot .aJllU. czenre na lamach Pańskiego poczytnego 

tam upH się. . Następnie pQ. ipl1anemu Gd " . l' ....... -adki? M pl 'SIna niżeJ'·, następującego: . 1-'1 L·.-II_·' k Zle mozna W"łI'W'OUC ""'ł' a-' . ws'Zedł do SKI ep11 z CUAle'I"Kaanl 1 cze, 0- • ~ t Ł d' ::.1:.: d . d ,. W numerze 42 Rozwoju" z dnia 11 
ladą i! grożąc 'S'p1'z.edawczyni pistoletem, ggl.sl~·la. mż ' ri1 ou ~~~e .Ot WLa 'QI1ll,b doscllioi 2 1925 ukazała się "notatka pod tytutem 

ł . 'mości swej m1>sji o ne'J, e 61'Uzy, S'LJCllAę l • p. oz uow . .. d ' k k 
poucza Ją o wa . ' poow6rz należy kierować w następujące "Agitator na urzę~zie . osć szero o o 
• Sprzeda'Y~z"Y?I za'W'oł~~a r;,a pomoc s.ą mieisca: Polesie KOIIlJStt.amltyno'Wskie, mentowana, w ktorej meznajo:uy autoE 

siadów. Są~edZ1 w)"1"z~cx1,'I! p11alle~o poll- park źró,)1J,is!m" pilM przy stawie pTZy ukrywający się pod inicjalaml "J. U: 
cjanta ze S'k.Je,~u na uHc~.. , I' ulicach Skład~ej i NaJl"UJt'owicza oraz 'szkalt.1~e moj~' o?inję i ~'ierdzi, że la 
. Ten ostaJtm. po koleI 1ednaJ!< ud~wa~ uHcę Zgier&ką, pocz.8dWsz,y od pos~S'ji nr. uprawIam agItaClę komun.lS~YCzną. . 
S1ę do w~zystkich pl"zyl.egłych sk1~pow 1 51 i 87 aż do gr.runic miasta. Rozważając treść wyzeJ wspomr.ua-
grożąc p1stoletem wygłasza!ł długle mo- Furmani i właściciele WttOOw, którzy nego artykułu muszę przedewszystk!em 
wy. zanieczyszcać będą inn-e miejsca w ~r(),- jaknaikategoryczniej zaprzecz~ć tWIer-

Skutkiem tego zehrały >się .duźe tłumy nicach mi.asta, zostaną pociągrnęci do od dzeniu nieznajomego autora, IZ na sta
ludzi, aż wreszcie nadszedł iinJny policjant powie dz.i.alnoo ci. nowisko, jakie obecnie zajmuję w run~ 
'ld6ry usiłował zabrać ze sobą pijaka. - Równocześnie magistrat prosi pu'blicz duszu Bezrobocia w Łodzi, a nie w Pan 
Ten atoli stawiał C>q?'ÓT i! unądzał awa:n- ność, by komunikował.a wydziałowi gos- stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pra
tury w dalS'zyro ciągu. . podarczemu o wsz.e\lkiego rodzaju uchy- cy (jak mylnie twierdzi autor) byłem 

W1',eszcie jednemu z obecnych: a mia- bieniach w tym prTZoom.ioci-e Otl'a:z pod~.- przyjęty wskutek pr?Łekcji ugr~po~a
bawicIe list·onoszowl plja.ttly poUcjanŁ I wała nazwiska i a·dre·sy furmanów, me nia politycznego, gdyz, acz}iolwIek Je
przyłoźył p'i.sŁolet do pieTsi. stosujących się d'o powyższe.go. stem członkiem ~. P. S. to .. Jednakowoż 

nie zwracałem SIę do part]I z prośbą o 
poparcie ~nie przy otrzymaniu pracy. 

nawet nie ma cazsu na wypiele szk1an~ 
herbaty, nie mówiąc już o rozmowie ' 
chociażby prywatnej, a przecieź dwócil 
rzeczy jednocześnie robić nie można ..... \ 
tymbardziej agitacji (widać, że autor 
artykułu nie ma o nlczem najmniejszeg~' 
pojęcia. przytaczając takle śmiesznI 
faJrty). '. 

Jako oficer rezerwy armji polskj(~i 
czując się mocno obrażonym wspomnia
nym artykułem po przeczytaniu takowf 
go udałem ' się do redakcji "Rozwoju" , 
gdzie zażądałem wyjawienia mi na. 
zwiska autora artykułu, lecz prośbit 
mej nie uc;zyniono zadość - wobec cze· 
go zaznaczam, że występuję przeciwko 
redakcjI .. Rozwoju" ze skargą do Urzę
du Prokuratorskiego o pociągnięcie da 
odpowiedzialności za oszczerstwo w 
rrasie. 

Racz przyjąć Sz. P. Redaktorze wy,. 
razy prawdziwego szacunku 

Stanisław Bruebl. 
t.Mź. dn. 11. 2. 1925 r . . 

Porównywanie mojej osoby z wyż
szymi urzędnikami ministerstwa i sta- Polsko-sowieckie towa-
wianie mnie na ' jednym z nimi poziomie t h dl RADJO • KUPOrt "EXPRESSU" 

z d. t 2 lutego t 925 r. 
uprawnląłący do udziału w losowaniu radjoaparatu firmy "Radio
!'Ionanz" A. G. Berlin, . (wyłączni przedstawiciele Da Łódi: 
Biuro techniczne inŻ!. J. Reicher i S-ka, Łódź, Południowa 28 

Nazwisko ł imię 

Adres ............................................................................................. --.-.. -.-.-......... -... -................ _ ...... _.-

-------------------------------------;---'Wydąć i wrzucić wraz;: kuponem "Republiki" w zamkniętej kopercie do slcrzynki 
przy u!. Piotrkowskiej 49 w podwórzu. 

aczkolwiek cieszy mnie, ale, jednocześ- rzys WO an owe. 
nie, oburza mnie niesłychanie fakt po- DOIWiadujemy się, te ,po Z'h1cwidow'ł ~ 
równywania z nimi, jako komunistami i niu towarzystwa dla ha.nd1u % Rosją so· 
szpiegami. wieoką p, n. "Briitopoli", &t:worzono na le

Zarzut stawiany mi, iż, jakoby na sta g,o' mIejisce nowe towMzysŁwo akcV'jne, 
nowisku kierownika 9 Biura Rejestra- w którem po ł"a'Z pierwszy rtąd sowiecki 
cyjnego zajmuję się agitacją komunisty zaa.ngaż·ował swoj,e ka.piJtały. Nowe tm .... ą
czną jest niezgodny z prawdą, gdyż, rzystwo nosi nazwę "Ruspootorg". Rząd 
słów wymienionych w punkcie l, 2 i 3 sowiecki reprezentowany je's! w .tow~
wspomnianego artykułu nie wypowiaaa rzystwie tern ~zez wni'eSlmo'l"~ (urząd dla 
lem; co zaś się tyczy zarzutu, że czas handJ,u zagramc.:zmego) z ka'P1,tałem 300 

I 
urzedo'\vania ja wypełniam sobie agita- tysięcy dolarów, Zazn.aczyć na 'leży, że 
cj" kOn1l1nistyczną i podburz~m robotni jeden ~ ~alo.ży~~1i .zlikwidowanego "Bri
l<:ów - to na zarzut ten wogole nie war topolu jest rue)oaJkl Feu~rst~,nber.l!, brai 

I 
to odpowi~dać, g~yŻ kto ZI1"; pr~cę w r<;tdzony dYf!lomaty sow1~cklego Hanec· 
Biurze ReJestracYJnym ten WIe, ze tam kiego (n8.!zwlsko praw~'Zlwe Fuer.ńell" 
jest tyle najróżnorodniejszej pracy, iż berg). 
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Nieposiadanie dowodu osobistego jest tam karane aresztem i odstawieniem 

, do miejsca zamieszkania. 
Ac:z.kol\WElIk kO'lejnictwO' PO'Iskie ies! bilety w PO'ciągach i patSażer, pO'siadają- my - władze PO'licyjne przystępują do kumentami. zmuszony je'it do przenoco. 

jedną z tych nielicznych dziedzin nasz(:j cy bi1et kzeciej lub dtrugiej klasy nie mo .spisywania p1"aŁokułu, co zwyklt:: prze- wania w ares:cie najb1il~zej stacj~, po
admmis'tracji, która pod wz.ględem tech- gąc otnymać miejst:a w klasie, dO' której ciąga się kilkanaście winut, ta,k, że po- czem pod eskortą policy:ną transportuje 
nicmym i organizacy:jnym stoi na wy:;o- wykupił bi1et musi nolens V>Oilens kO'llten- ciąg rusza w dalszą podróż bez "oporne- się go do miejsca z:l.~nicszkania, jak ~bro, 
kości zadania, tO' jednak istnieją i w tej tOWiaĆ się miejscem. stojącem na koryta- go" pasażera. dniarza. 
d:zied<zime J:i.czlne niedomagarua, które nu nie-raz w PO'bliżu brur&zO' popularnej W ten sposób zmusz3. się pasażera do Być mcże, że w oczach nas!ej biuro-
tchną !I'egi:mem, repretS'~, • ~żdego pasa- u~ik~cji pierw'S~, p~trzeby, • której wo- ~a:e~i~ grzywny, ,nakład~ej według kratycznej administracji niepvsiadanie 
żera traktuje Stę, a pn'O'n ,ak p~zes>tępc.ę ~e n,le ~rzyczyma,ą S1ę zb'}"tUlO' dO' uprzy wl'CłZtm:Slę UlI'zędruka, ,ko'leJowego, ~ paszportu jest zbrodnią, lecz konstytucjti 
i czyha się jooynte na spo,sobnosć, by go lem'll1erua podr'Óży, wszel:kie re.kU'l'sy dO' mltl .. sterstwa kO'lel i prawo okrE'Ślają przecież swobod bY' 
przyłapać na gorącym uczynku, Jeśli natomiast podrót.ny jest na tyle PO'zO'stają bez odpowil?<clzi. watelskie i obowiązki ur7:l'dnicz~. y o 

Nie ty.lik,o pasa,ż elI"owi e , ale i odprawa nieoglądny, iż zajmu~e miejsce stojące w Do tego rodzaru rep'::esji należą rów- . ., ... 
d,za,jący lub oczekujący ich nrurażeni są korytarZlu klasy wyższej, wówczas m'U'Si nież rewi'zje dowodów osoblsty:::h w pO-, Czyzby na koletach lst.1lla! stan wo. 
na cały szereg szykan, do których asumpt opłacić "karę" w wysokości poczwórne; ciągach, aczkolwiek w Polsce niema przy Jenny? 
daie bilet p-e-ronowy, przebywanie o pięć różni-cy cen b.i1etu. musu paszPO'dowego, Czas najwyższy na sanację tych za-
minut dłuż.ei ponad określOOlY czasokres A karę tę opłacić masi, jeśli chce kon PomimO' to, każdy pasażer, ktÓTy nie bagnionych stO'sunków, które dają tylko 
w wagome restauracyjnym i t. d. tynuować podróż tym samym pociągiem, posiada dowodu osobistego, choćby na- naszym wrO'gom O'szczerczą broń cv ręki 

Ost'a:bnio np. zniesi.on.o dopła<?an!e za gdyż w razie niezapłacema żądanej sa- wet l~gityml)wał się kilkoma innemi do- -Mah-

, CZystosc - to zdrowie!' Zmartwienia p. Hamelbeina. 
Pewien obrooca, chcąc uwolnić od 

oopowioozlaffin,ości sądowej swego 'klijen 
ta, O'slkarżooeg.o o krad>z.ie.i; pie'!l.ięcl!zy, wy 
trI,osif nalSltępują.cą mowę: 

MOTTO: "Młodości! Podaj nam skrzydła!". 

P,m Iiamelbein to mój dawny znaj 0- ma pojęcia w jaki sposób uniknąć 
my, z kt61'ym się nie widziałem od uro- szczęścia .... 

nie-

dzenia, 
Pal1 Iiamelbein ma kozia, bródkę nis

kie czoło. binokle na nosie, rozum w 
głowie, spiczaste pantofle i jedwabne 
skarpetki. 

- W1solki Sądz.ie! O C'O właściwie 0-

slkar1Ż'ony je-st mój Ik!iiem? Co on wła
śdwi-e złego zrobił? Za cO' on ma być 
slkazany? Za to, że ukradł pien1ąche? Ale 
co cłz,iś zna:czą p1enJiądize? Grunt - to 
zdrowie, prOSłZę pa.nIÓw! ". 

Ob'1'oń-ca mi:ał słusmOlŚć _ grunt to Pan Iiamelbein dostał od pana Grab-
zdrowie!- ski ego twardy orzech do zgryzienia z 

A ,,1ZJC1r.O'Wie - tO' czyst'ość" mowi powodu "stagnacji" i dlatego siedzi cały 
wydział rzdrow<ńności pwbI.icznej, dzień i wlecz6r w cukierni, 

Dlatego ~ się u'2'l1la:nie panu mi- Pan Hamelbein lubi rozmawiać na po 
rusŁrowi zdrowm p.u!bl'icznego, za 00 te ważne "temy" o byle czem. 
w dnw 25 Q1Jpca1923 r, wydał roz.p'~zą· Pan Iiamelbein dużo w swem życiu 
clzenie, lP'OSiadają.ce doltychczas moc 000 widział mimo to, iż ma bardzo słaby 
wiązuliącą, a ~oraj ogłosz,ooe w pra- wzrok i nosi binokle. 
sie, -kftóre ma na. cdu ochronę czystości 
p'owietrza w 11 !'z ę&ach , b Lurach, Sklepach Pan Hamelbein ma głos: 
maga'Z)'1l:aiCh i innych p0m4e1S'ZCZemach - Widzi pan, ja jestem człowiekiem 
owblioz.nych! który lubi wiedzieć co się dzieje na sze-

Doprawdy, 'Z ca!egoo setrCa nadeżało- rokiem ,świecie .. , Dlatego czytam gaze
by pOOzię'lrować panu ministrowi: ~ ty... Wczoraj przeczytałem, że piętna
wda za iniąa!tywę, rzmierzaJjątCą dO' prze- stoletnia dziewczynka została matką i 
prowadzenli:a dezynlfekcji w naszych u- wzięła ślub u rabina z czternastoletnim 
!1'TLęd:a.oh i Murach w myM twierdzenia: chłopcem ... 
"grunt -;; 'bo 2'.drowie, a zdrowie - to Widzi pan, to ja sobie zaraz tak po-
czy&t106t! , myślałem: "Uj, źle!" Widzi pan, jak 

JUIP; n:a:zt,yt było du9Zl10 i pam.o! - to się mówi. "mądrej głowie dość po 
~ br~łoł - - , _ _ słowie ..... 'Ja sobie tylko powiedziałem 
DuSlllll,y 61ę ~sfu w stęchłej ,at- lakonicznie: "Uj, źle !"". Teraz chodzQ 

~erze :~~kmtyzmu i %aŚCIan jk struty ... Pan rozumie, ja mam dwic ropgo P~"'1I"""""~"',"" . córki, bardzo ładne ... Jedna ma dziesięć 
" ~ ~ ~!l O''twoIrzył, okno lat, a druga zapalenie płuc... Ja się boję, 
1 1.....-"' ~ )ąc~ powrettza rozumie pan? .. Może to nie jest zapale 
za ICnwuę zapełni wszystkIe biura i 'I1i1"Zę nie płuc, a gorączka połogowa? Ro-
dy! Jak to dobmeL. . ? C b'" b h" , . . • zumle pan. o zro IC, ze y uc rOlll(~ 

AJ1Ie ... (Mó) ~, ~ telt D1C się me moje córki od ewentualności?. Jaby:,) 
lllJO!e ooejść bez "aile 1. tylko chciał, żeby one do dwudziestcQ:o 
,. AIłe czy ~~CZY me pluć ,!Da pod- roku życia były pannami, rozumie pan ',l 
logę. przy 'W'~ ,pol~ć słt()mla~ę, w Niech pan nie myśli, że Hamelbein nic 
klOttyit:alrztt ~ wtle-szak ~ mtere- wie co znaczy dziSiejsza młodzież ... nI 
santów (clryba me po to, by SIę powie- melbein wie... Iiamelbein często ptaczl' 
sIilIi 1~:-rum ~~~, Ł~wa m'lleSiące nad tą mtodzież~ ... liamclbeill chcia!b~' 
cre~ na ~ UlVDD.ej sprawy?} żeby je~o dzieciom byto dobrze, ż,'h,-, w: kącte ~~ć 6IPluwaczkę, ~mywa~- nie miały potem wstydu. ;Teby wyro~j\. t 
tlJk~ę 'Z ~cąIkZ'~Yk~1~ l,ręcznl- na uczciwych ludzi, alc lia!11eJbein nie 

:tem, !Za yć Sląrl' 1 1 paptery od 
ktlTZ'U, zamieść codziennie pomies:oC'Zenie J Iiamelbcip się rozplakaL 
nd~ palić, dba~ o ro, by piece me wy~ Szkoda, że pan liamclhein /1ie chod/.! 
dzidały sz.koclllWJlOh ga'lJÓw, usuwać wy do sądu. . 
daIiny i ~edm~"",",t gniJ'ące - czy t,o u Pod ol . . . J d l . . . broni bf·~ """1 - mo CIerPlellIe u z <le 7!1lll'l?lS'" 
~ ~ lU~a, un:z~y, slci

b
, I~PY, magazyny, sic na "'idok cierpiell innych lud.i. 

l 1nne promteSZOZerua pW 1czne od brudu S k d . 
moralnego? .. ~ z O a, poclCszyfbym pana ti~1l" 

Nt' h tro .... L , " beltla. e c cę' !lJ'Kurowac z panem mlm-
str~mlZdrowia, a~e wydaje mi \Się, że mój 1~~.m.łE'!J.WiB~, m"'1&'E§Ji!llflll:l!lllłll~t*!;'!I,I~+""'*.tI!!!'%I!!'I,.'t'!I@I!I!)JI!'-';I,~ 
proJ~1_~t;rzym'ania czystości byliby od- 5, Dbać n to, 'IY urzędnicy n;~ . 
pow!leUllleTS'ZY: d ' l I' k dl' h ., ' 

1 Nie piu' • t t, .. I ue al SZ c lWy<: - tr1lJ~cycn org:!:' 
, c m, er~san, rn.n w -twarz. społeczny pom"slów! 

2, Ręce 1sumlem,e mlec zawoSze czy- '. : 
sile! . 6. M;ueJ fh~0v.:ać, telefonować, i p:o! 

3, Nie zaJbierać inŁere-saruŁ-om drogie IJtykO'wac, a WlęceJ pracować! 

Bo pan \V. też miał zmartwienie ze 
swoim dzieckiem, 

'Jego czternastoletni synek kradł w 
szkole pieniądze swym kolegom. 

Póty dzban wodę nosi, póki się ucho 
nie urwie ... 

A gdy się ucho urwało, poszetn 
czternastoletni synalek pana W, do sa,du 
i zasiadł na ławie oskarżonych. 

Ojciec oskarżonego prosił o łagod· 
ny wymiar kary i przyrzekł, że zajmie 
się chłopcem. 

Sąd skazał chłopca na 2 tygodnie are 
sztu, zawieszając wyrok na 2 lata. 

Panie Iiamelbeln, pan jest pocie
szOVy! 

Ale kto mnie pocieszy? ... 
Juris. 

Wandale ruszczą drzewa w O'grO'dach 
miejskich. W nocy, z dn' 9 na 10 b, m, 
nie wykryci dotąd sprawcy usz/kodzi.Ji po 
ważnie rrzy wierzby w pa'rku im, Ponia. 
towskiego, obcinając pHą grubsze gałę· 
zie, na których znajdowały się rozkwi.ta. 
jące bazie wierzbowe, 

Nowy ten pTzykład wandalizmu w sto 
sunlku do plantacji miejskich dowodzi, ile 
pracy i oświato'Wego wysiłku wymaga na 
leży te uświadomienie moralne ludności 
miejskiej, 

, 
~? czasu 'bo czas - 'bo pienią'Cl'z, a Pie-I W,tcdy może dC'Prawdy odświeży się 
ll1ądJz - to .grunlt! duszna atmosfera w zakurzonych galbinc-

4, UStm-ąć WlSzclkie wydaliny gł.owy .fach i orzeźwiające powie/brze U3.1)elnl 
l- gniją« ffiJClZ.girL nam ,chore płu.ca. Bolski. Ciekawe zdjęde amerv:eailskie: statek sterowy "los An

gelos". krążąc:y dokoła szczytu "drapacza nieba". 
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lalinilny nauJiljk artntki Marii ~nkiei. 
Otrzymała go od męża swego, bankiera Bleichrodera, 
który rozszedł się z nią, gdyż Marja Orska poczęła się 

narł{otyzować. . 
rtaJpiękniejsza artystka Wiednia i Berlina u szczytu powo
dzenia. - Miłość, pieniądze i sława. -- Legendarny "łań
cuch Bismarcka", jako talizma-n. W sieciach lezbijki Anity 

Berber. - Pod niszczącym działaniem kokainy. 

Ostatnio w Wiedniu i w Berlinie te- finę, i to specjalnie przed przedstawie
matem licznych rozmów i ogólnego za- niem; doprawdy, że pod wpływem tru
interesowania był olbrzymi naszyjnik z cizn grała jeszcze lepiej. Chciała się 
pereł, należący do rodzny Bleichroede- odzwyczaić od tych podniecających 
rów. srodków, ale żadne kuracje nie poma-

Baron dr. ałfns Bleichroeder, wspól gały. Zaczęła zaniedbywać męża. wda 
właściciel wielkiego domu bankowego la ~ię w stosunki miłosne z kobietami i 
w Berlinie dal cudowny rodzinny na- weszła, v; koła stojące w pobliżu Anity 
szyjnik z pereł, swej-późniejszej malżon Berber. 
ce pani Marji Orskiej. Coprawda nie dał M4Ż był zrozpaczony, prosił, błagał, 
jej go w prezencie, ale do noszenia. Ar- groził, nic nie pomagało, wówczas od
tystka tak polubiła te perły, że nie roz- wrócił się od niej, i od tej chwili każde 
stawała się z niemi, wszystkie swoje w małżeństwie szło swoją drogą. Nie 
role grała, nosząc ów naszyjnik. ro~wie~li się je~nak ~ baron często jei-

Początkowo niebieskie niebo młodej dZII. wIdywa~ SIę z zoną ... Tymczasem 
pary - szybko zaszło chmurami, ro- postada ona-Je~zcze ~aszYJmk z perel. 
zeszli się -- nie rozwodząc; Marja Ale stal.e uzywame. _n~rk.otyk6w do
Orska wyjechała na tournee, a baron pr.o~adz~ Ją do osłablema l utra~y pa
został w Berlinie. Jednak nie przestał mIęCI; me~a'.vno w Sztokholml~ po 
kochać artystki i zostawi! jej ów klej- przedstawIenIU. ~rtystlm udała. Się do 
not familijny. Dopiero wówczas, gdy domu,. zostaw~c\Jąc \y gar.deroble tea
dowiedział się, że p. Orska prowadzi tralne~ :V~ZystkIe swoJe klejnoty w.raz z 
straszne życie, używa narkotyków i nie naszYJmklem. . . , . 
zawsze jest panią siebie, chciał ode- Tylko przypadk!cm m~ s!H?nczyfo s~ę 
brać jej perły, bowiem obawiał się, że t? ~trat~ w~ZYStklch klejI1~tow. 'Vtas
nieprzytomna artystka - gdzieś je CIWle 11IS.ton a ta była bodzcem d!a ba
~gubi. r~na Blelc~lroedera, ~.o rozpoczęCIa kro 

Przed kilkoma dniami rozeszła się Je?W prZeCIW? ManI w. ce!u odzys~a
wiadomość, że baron wystąpił na drogę ma pe.r.el. A! tystka zas m.e chc~ lc.h 
sądową, chcąc odebrać naszyjnik. Pani zwrOCIC, uw~za perty za ~al1zm~n I Wie 
Orska na rozprawę się nie stawiła, do- rzy pr~esą~Ule, z~ ~dyby Je oddała, sta
niosła t lko, że naszyjnika już nie po- laby. SIę Ule.szc~ę~l~wa .. Gdy baro.n wv 
. d bY w'em go sprzedała. sta,DJl :nenn~zme] ~ chcJal są~~:vme od: 

SIa a, ? l . . zvskac swoJe kle]lloty famIh]Ue, pam 
Uwazano, ze Je~t to tylk.O podst~p, Orska oznajmita, że pereł iuż nie po-

bowiem p. Ors~a me chce SIę roz~tac z siada. . 
ukoc!Ianrm kleJl!o.tem. Zaczęto ~17c po Gdzie więc znajdują sie te cudne 
szuklwac naszYJI1lka, ale daremI1l~, '.val nerty, zwane ,.łańcuchem Bismarka ?". 
ka 'prowadzona przr pomocy naJdzlel- Może się już nikt nigdy o tern nie do
nieJ szych . detektywow,. dotychczas do wie; wszak 1). Orska wciąż podróżuJe i 
niczego me doprowadzIła. , mortIa :maleźć doskonalI'! ukrycie dla 

O osobliwych s~osunkach i wspo~- nich. Czas pokaże - jak się to skoń
życiu barona Blelchroedera z Maną czv: 
Orską mówią w Berlinie \V Wiedniu 
bardzo wiele: 

Dr. Hans Bleichroeder poznał p. Or
ską w Berlinie, odrazu oczarowała go 
jej cudowna gra. \Vkrótce ożenił się z 
nią. Baron otoczyl artystkę przepychem 
i miłością; jeździł z nią sam na tournee 
artystyczne i uważał, aby na nic nie 
mogła narzekać. Marja Orska, grająca 
wszędzie role patologicznie zboczonych 
lub chorych na neurastenję kobiet -
święciła trjumfy, uwielbiano ją nawet W 
Paryżu. 

Ale te trjumfy zostaty drogo opłaco" 
ne. Pani Orska oddala się nałogowi 
"okainy, kazała sobie wstrzykiwać mor 

.'r_,z.' 
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.Oryginalny _"agent" policyjny w Lipsku 
był członkiem bandy złodziei międzynarodowych. 
IGet1O'W'll:iJk krymia:l!a.J,nego UlI"zęoo w 

LbpSk.u zauważył ni'ezwy;kłą ele,gancję w 
ubr>an:iJu, ja.kąod roej,aikiego czasu st.o
sował :jeden z jeg·opodwladnych nazwI
skiem RDuvel. 

Poni:ewail wiedział, że na talki luksus 
w ubrania{'':J. pobierana przez urzędnika 
pensja w żaden sposób nie pożwala, za
Gzął swego podwł.adne'go ba,czniej obser 
'Wować, de na ra<zoo nic zdr.ożnego ,ię 
nie ujawni~,o, a zainte'rpelorwany urzęd
nik, na swoi'e usprawiled1iwieme powie
dzi'ał, że ma bogatego krewne·go, kt<óry 
go wspoma,ga. 

MUlSrał tD być ja,ldś bardzo bDgaty 
wuia'szek ",z Ameryki" bo Rouvel ume
blował Slobie bardzo b~gaJto swoje nowo
wyn:tięte mieszkanie, a żona jego o wie
le go w swej eJegancji przewyższ::!ła i 
merzacllko urządzalici przyjęcia z szampa 
nem. 
Md ri .W • Usa 

Przed ndedJa:w.nym CZIa!SOOl kieroWlllik 
po1icji krymmal!nej w Ham:b'UlI"gu dal znać 
swemu k;oledze w Lip siku, Że tamteisZ3 
banda mlęd!zY'Da'rodowY'ch złodziei zro
biła propozy~ję jednemu ~ jego podwład 
nych, "wstąJpilelliJa do sp6ł1kiłł a Dla od
mowę , że to nie jest niemo.żłiwe, przy
tC~fC?no }a!K0. przytk.łlad Lipsk, gdzie "spół 
kcl lstni<eJe 1 prosperuje z korzyścią dIa 
obydw6oh s'lroln. 

Tym wspóln:illclem <Xka.za.l się Rouvel, 
którego dzia.łaJlność w s,eółlce polegała na 
tem, że p.rz-yd;~i złodzieje kieszonko
wi po SlpOlrządZlen1U prze.z niego protoku
ł6w 'bY'li łalko "ruewmni" wypuszczani, a 
już w n,aig()ll'lszym ra.:ZiJe na minLna,lne 
kary zrusądlzend:. Za te "PTzys:ugiłł był ' 
RouveJ bardZlo dobrze wynagradzany, 
czego najlepszym dMY'odIeIn wystawne 
żvcie, na ·jakie sobie mógł pOlZWo:Eć. 

Dr. Karol ~, ~ m '~urger~ :znakomity oką.tUsła berliński, kłory 
przez swe o~n.atnie operacje OCzne wywo-łał zachwyt w 

kołach medycznych. 

.~~~~~~~~~~~~~~~ 

bawy, 'kt'Óirą mimowol:i mojem wejk!iem 
tŁu pr27e-rwałrem ... 

Nlie do,stŁorzegł wszakoŻ·e, że tymczasem 
w~dzę, {,emu nie obydwaj aaiyści teatrzykiowi nQe'znacznie 

WYSlUnęJli się z pokoju i udali 'srę na po-
5zukiwanii.a Manius<i. 

ci powiem, że się ty dlo nnej ani nawet 
nie umywasz,.. W-iesz, i!UIŻ teraz,Slzc,ze
maku?! 

- A ja, czeg·o nie 
wIe,r:zę - rzekł.a Ania. 

- A ja 'znów - dodała An1dcia -
nie rozumiem d!lalczego, je·sM my wszyst~ 
kie moOlŻemy, to ona nie? 

Zna'laedis'zy ją wreszcie w 'kuchni, za
pytaJli ją dlaczego nie Wtraca do opok Qju. 

Odpawi'ed!zia~a im, że musi dopilno-
- Lubię takie - nzekł dentysta - wa'ć kawy. . -

ale w pros'zlku z emską wodą... - Mniiejlsza .o kawę '- rzelkH przy-
_ Co tu dużo gadać: Zdzi.ś jeSlt e·go- byl'i - zresztą nnech Zdziś się zajmie ka

ista, więce'j nic , - zaek'ończyt dyslkusję wą... jak tyllko pani wyszła, oaraJzu ca-
Kr!Umdnaln, romans kinematograficzny. K L' ł aJb ... . ' ;ił Olre'CK.'l.·a 7) awa na OlC ... . 

Taik Slię też stało. ManiuSli.a p<01szła do jaciol'om nawelt wIdolku swoJej uko>cha- _ ChDĆ mi na wa,Sizej opinji zupeł- - Czyżby? Azd:a:wał'o mi się, że pali 
!kuchni w sprawaYch "kawo'wy>ch", ZdJz:iś nej... nie me na'te:iy - odpowiedział spokoj- stwo ~ię dosk'otia!le bawią ... Ja zas wo-
zaś W\ródł do gości. Ci tymczasem od- - NŁe zjemy ci jej! - woła'ł ktos in- nie ZdJzuś - an o mnie, ani o Manius!, 'lałam ni'e og!ądać tego" co i ze sceny ni~ 
bywatlii slZIC'zegótowe stu,dja topo,g,raficzne ny - nie ugryziemy, nie tlmiemy na- t,o je,dnalk samJbym ją namówił, żelby ' się . wywier~. na~ri,]e np.~.epszeg'o ~alŻeIlJia, 
i także badania nad TOlrebranemii ciała- wet pa!tcem... TOIzehrala, by wam dowieść, że ani ja W1ę>C COIZ d.otple'l'~ ~bihs'ka... . 
mi ()lbecnych "nimf". Gdy Zdziś Wiszedł - Tyllk'o zClbaczyć chcemy, więcej ni,e jestem egoi,s-Łą, ani żadna z tu olbec- - Tak, rze,czywiśeie, ani Jaśka, anl 
\0 'P,(JIkoju, kbQŚ nagle krzyknął: niJc.... ny,eh na,dolbnych pań, o3.wet w najmniej- Ania nlie są Z~lÓ~ ~ak ładn.ie zh~dow:ane 

_ A Maniusia? .. A Manius1ia gdzie, - Ja ZCl.\wsz.e pOlwta'11za:m bo samo! - sz,ej mie!rze nie może dOlTównać 1drusycz- - Plt"zynaJ~e'J. tego nle tw~er<~łam 
dlaczego jej 'niema międlzy nami, jeszcze krzyknęła St.earynka - jeŚllti ~~ę ws'ty- nej budoowi.e mojej Maniusi... Aol.e p0111e- -:-oclipaTla. Mamu~a --: l?or:ostu nle l~. 
jej me o,~l'ąda1iśmy w kós·tjumie Ewuni... dzi, t,o napew1'lO ma ez,e·go... waż wiem, że ona, jako os·oba inruczej bilę p,r.1tTzec na tallue rzeczy ~ p,o!S,tanowl. 

_ I nii1e będz.1ieClte ogb"dać, moi dr'o- To pc,dejrzenie uraziło Zdrzisia najbar wy,chowana i z inn,ej sfery, pręc1Jzejby się ~am ~e W1chotd'zić do p'o:k~ju t~k długo. 
d!zy, _ 'oaI'zckł spokojnie Zdw - nie dziej ze w!Sz:ystkiego. dała p'okujać na kawałki, niżby s,ię wam Ja!k S1.ę· tam będą o'dbywac takie s.ceny. 
zrupomina-jc1e kim j.e,st ManiU'SiaL.. - Oj, smarkata, gdybyś me była mo m~ał bk PQkaz-ać i że nawet taką p'!"OIp'C -Ałe:ż już }e'~ P'O ~SiZ~stJkie1ll; -: ,::b12 

_ No kim, kim? _ pytano. im gddem, tobym ci utarł nosa - POl- zycję moją uważałahy cliła Slilebie za na·j- g<owa.'ł Bi,edll'Onskl - moze paru. smlalo 
_ PI'ZC'dlewszyst!lci.em moją narzeczo- w.iedl!ÓJał paJt"ę słów p<rawdy i dd parę wYŻS1:ą dbTaIZęt więc, nie chcąc jej Slpra wejść... , ,. ' . 

Dął _ ,rzekł Zdlzi,ś. I klapsów, że po,p.amiętałabyś ... Będę mu- wiać 'P'rzykmś ci , nie uczynię te,go i naj- Co r~~'kłszy, wz:ęh Ję pro ręce l. za· 
_ O, :podły egoo'Sta! _ IkJrzykną:ł kto'ś I sial to od!·ożyć do inneg.o razu, jak się uprz'ejroiei poros:ę przejść nad :a. sprawą p!l:owad!zlh do pokOJU. 

--a feJ tbo brzvdlko, nie uży,czyć przy- gdziełndzi,ej spoitkamy... Dziś tyle tylko. do p,orzą,dku _ d!z.lennego, wracając do za- (d. c. n.) 
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Podniesienie szkolnictwa 
zawodowego. 

Znowu afera bankowa, której ofiarą padł Bank 
dla Handlu i Przemysłu. 

Odpowiednie sumy będą 
ustawione do budżetu. 

WarSZaW3.f 11 lutego 

Z SÓ'!>Il!o.wca 'do,noszą n~: 

J'eiszcze nie skoń~ooo dorcho,heń w 
~prawiel,'lodJz,iny A&l<0tÓ'W, jeszcze nie zdo 
łano ,dołb~:z.e OIbHcz,yć w balikach skat, 
ponies,i'ony,ch dzięki tej aferze, a ,oto wy 
S'zł,o D'a jaw znowu nowe nadużycie. 

Oliarą szantażu padł o,dJd:ział banku 
cHa han&u i pil"zemyslu w SOosn'Owcu. 

. P,r.a·co,wnik tego banku urzędnik, nie
jaki J., namówl.otty przer2i znanych w So
snowcu kupcbw braci Barmki'&wLexów 
i WSip'ólnilka ich SzotY\C'z~kie.goł podlpi~ 
sywał certyfilkaJty t-ego banku, choć nie 
byt do tego upr()W'aznlony. 

Baliarl.ikiewiczow'ie; Qra~z ' SZlczyczycki r Polską Agencia Telegraficzna 
czujarc .niebezpireczetistwo, nocy wC'toraj Sejmowa komisja oświatowa wyslu-
sllej zbiegli w ni,ewia&ooroym kie'runku. chała szczególowego referatu dyrektora 

departamentu Jarmil1skiego o szkolnic
Prawdorpooorbni:e, jaJk i Ad~e'l"owie ucie'kli twie zawodowem. Nad referatem tym 
zagran~cę. Straty wynolszą ok'olro 200 tys. wywia.zala się dyskusja. w której wy
z;łotY'ch. jasnicń udzlalal wiceminIster Łopuszań 

Ur,zędn.ik b.a:n'kowy J., ofia'l"a kusicie- ski. 
li _ szant'a:żysiów, 'WyIjechał dOo W 'arsza Przyjęto dyrektywy w sprawie pod .. 

wyższenia budżetu ministerstwa w szcte 
wy i w centrali banku dla handlu i prze- Q;óltlości budżetu szkolnictwa zawodo~ 
tnysłu prz-y'linał się do w.iny. U'l"zędnik wego i szkolnictwa powszechnego. 
!len 71otta'ł a;reiS'vt'owany. Referent budżetu ministerstwa ow 

Zbiegli kupcy pOosiada,1,i takie udeg- światy poset Rymat zakąmunlkowal. te 
l'ości w u'l"z:ędliie ~kar'bÓW)".lll lecz ńa ,wezmle dyretywy komisji pod uwagę w 
Slzozę>Śde potOostawili w składach tyle miarę miatę możliwości. 

Warszawa, 12 lutegf). 

1. PRZF.DGIEtDA WARSZAWSKA.. 
New Jotik 5,165 
LondY1l 24,14 
Paryż; 27,73 

2. PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 
DOII>atry 5, 18 i jedna cz;waria 

PRZ,EDGlĘLDA AKCJO W A. 
Bank Dyskontowy 7.30-7.50 
aBnk Zjedn. Ziemian 21.80 
Bank Przem. Lw. 0.48 
Starachowice 2.60-2.50 
Lilpop 1.02 
Ostrowiec 8.80 
Modrzejów 6;-
Źyraardów 13.50 
Nobel 2.40 
Cu!der 4.70-4.80 
Węgiel 3.60..-3.90-3.60 
Czersk 0.80 
TendenCja mocniejsza. 

NOTOWANIA BA WElNY. 
Linrpooł; 11 lutego. 

Okazują.c fa~'S'zywe cerlyfikaty, kup
cy 'Oodbierall[ t'OWar wagonami na d'W!Or~ 
cu RaldJom:skim. W ten spros& udari() im 
się za darnio zdobyć 10 wSigOlllÓ'W cuk. 
ru. Na,dużY'cie jednaik prędlk;o wys,d'O na 
jaw. 

tOWl8.'l"U, na ktOry natychmiast p'ołOŻ'ono 

a.reszt, k Ul"Ucd tadnej ~ttaty nie ipOome
. Styćzeń (1926 r.) 13.28, luty 13.28, 

Lis. dowódca band dywer- kw'{~cied 13,27, czerwieo 13,32j śiet'pien 
osie. 

~Megli S"Lartta~Y'ki ope'r'Oowarli także 
i w dicMziAllle banku han.cflowego. Straty 
ledn!ak 6/\ 9tosunkowo niltw1e'I'kie. 

sYJ
-nych 13,32, wrlesieą 13.28, pa'Źd:Memik 13.28. 

f.islOopad 13.20, grudrleó 13.17. 
2()słał ujęty przez władze Nowy Jork, 111ut~g":). 

.,olskie. Dawóz bawę'łny do portów At1a.n1vk,a 
ł Golfu 2.1.000, Wł3WttU\~tt kraju 15.000, 

Wi1sw, 11 lutego. wyw06t do An:gl,~ 14.000, tt.a ko.ntyacnt 

nOlij[lnnł-n nI· nml' O[ l J81100)-ij-narall· n W 11 OWI-n1r1U. >gran'ic:~~!ł:~O:~~~=C~;::: 1~~~e~O~~.5~~·~i ~~gt,~g,-"r!re7~ r 1 ~ ~ I:i r; U U li [J syjnych w pow. wile6$k1m, Lis z prze .. 24.91-24.93,. si.ttlpieti 24.89, wfzesie6' 
zwiska, zosłał ujęty przez polskie wie- 24.99, patdzlernak 24,19-24.83, Ifrud'Zieó 
dz 24.86, &'tyczeń 24.71. 

Olbrzymi zeppelin ma przebyć przestrzeń 
Berlin-Tokio w ciągu 5 dni. 

e. Nowy Orleallf 11 lu.te~o. 
Loco 24.50, t1laTzee 24.39, ma.j 24.10, 

Upiec 24,95, pddtiemi'k 24,51, grudzień Katastrofalny wypadek 
w kopalni. 

13 ofiar wśród górnlk6w. 

24.51. . 
Bre~ 11 1ut~go. 

Ba.wełna amerykanska 26.72 cent. 
oola1'. za llbs. 

w NiemcrzCJch pow.t&ł CIIlI4. który ptllWa 'WIdług pOłt.am.ow16~ traktatu wet 
pr2;eściga wszystkó, CO dot~d fatt.ł':'fa $41skłego budC1W 6 'Zeppeliialów, tuz. 
ludlZika mogła gOOłe pt"l;ed_ta:wi6l tamte- Brttbn. ' pow1er~ył ew6) proiekt norwes-
rza się bowiem w)'budowa.ć olbuymi Z", 'kiemtt łowanyłlwu geo~aftt.cznemu, na Karw1na. 11 lwt.ego. 
p.p-elin., który zmieścić ma. 100 Mób ł ete1e krł6re~ .tcł łłyamy F. Nansen. . I Vf szyb~~. ~~rr'ba'ra v.: sobo'tę ra:t0 w 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

przez Norwefłię ocean~" StJpłc<- W f' - - C'zaS!le SZY'bk10J lawy wm.aa. nastąpIł ka-
. ','ł Norwefj{ ~l.nterł!&OWanie tym pro talStrOofa.Jny wypa'deik. złe furnkcjonu1ą';a 

ber~: b1egun p6tl;noony lo t. d. potleeł cW Ja jektem jest barrdzo wie4kie. Pnypu.szcza- winda uderzyła mocno O z.iemię, po'W.A).du 

Lond}"ll. 11 lU1te~o. 
NOowy JÓ'l"k 4,77 i sie-deIll ÓSJt1ych 
Francja 89.15 

ponJ1. . . _ i_ tMn. ił olbrzymi ten Zeppelin odbę-;,\c s~'Iny ~~trząs. - .s górni~ów ti'legł'o ci:ęż 
Pc)(k6z ta. trwaĆ ma. .n.1edw:łse 5 dm, thie ~twuĄ IW" pordt6t latem r. b. 'klm ł 8 'lzelszym 'Óbratert1cnn. 

Belgia 93,70 
Włochy 115,50 
Szwaicaai,a 24,80 wówozas ,gdy ta sama przeSilrzeń na okrę 

cie przebyć mOoZina w cią.gu 5-du tygod- Inżynierowie niemieccy twierdzą, że ' 
ni. w dziedrlnie ,lotnddwa dokonane mają .. 200,000 dolarów na rewo-

Hi'Szpanja 33,72 
P orluga1ja 2,43 

IruCljat,orem całego p1:anu iest %n34lYlbY~ W nwr~lł~s~ym czasie leszcze ::ta.ls:~ ' łucję w Niemczech 
inż. Bruhns. w4e1:ce Honsa.rCY)l1e próby, kt!ć!re UaUWll\ ' -. 

Porn~ewa2: ;edna1k NiemC1 nie mak Md. wydało pos~lstwo sowieckie 
. .~ . . w Berlinie. 

Holau'dta 11,87 
Dal1ia 26,90 
Norwegja 31,33 
Szwecja 17,76 
He1singfors 190. ... 

Nasze "panny do wszystkiego" 
mają zbyt wygórow~ne żądania-; 

Ile zarabiaJą poczciwe Marysie i' co . zna,zy utrzymanie 
słai_ceJ w badiecie, domowym. 

Czas tut ~ położyć kres bez ł Pod wz~ędem wutości nabywczej 
względnemu poSt~u i stiawia.ml\l pi-en.i.ądza jest takte r6ż.ndoa. in plus. 
wy~ wa'l'UUk6w ipIt1'mZ JJluze D .• ~. b '1.' k . iŁ zw paDnV do s~...ł4..!-o" ZloS, ~u.)' ' UC1',K,1 OoSzlUJą 20 - 30 

, • ' ''. 'J • ...1 .... ~~. • dotyerh, Ibhu:!ka dOo prruni.a 5 - 10 zło-
. ŻądaUa ~ obecnie 4ltzez prze- tych, 'suknda gO'toowa 20 - 30 zł., dosk()
C1~ s1luż~ 'W}'DOISZą 40 - 50 :tloŁych nały mat-e1"jał wełniaaly na suknię po 10 
Dl1'es~ 00 'WnIZ z ~iem Pr;u d." oZidO'bna k'OSIZula szynty:nl~owa 3 - 4 
kil"''b:Z4 sumę 150. dldtyćb,. to ,~ tyl~1 de %ł,oty~h., n,'asza Marrynia hlb J6zk ze 
po. iI.e:r& wykwaM.fikowan& blura,Hsłka, twej pensji mOoż~e ubrać się lep,jej niż 
m.a.,ą.ea. peWDe ",.katałcen1~. jej pani bo niJetylik-Oo jedna osoba a~~ cze 

Dl:a. '4Iri* ~tek pracuj~,.ch, Iłto cala Il'OdZlina urzęc1n.icz,a t1!~ ma n~ 
!11Iauczyciełek.. unędnioz.e!k - taka. sIutą ubranlle 50 Z'tortych miesięeŁ'nie. 
ca - ;to ru:i!aa, bo ł.r'Z1eba Da. jej tltl'Zyma- A 't~4 .• . ł 
nii.e wydać Jłwdą część swoae.ch Z8lr'Oblk6w . l' r0 ~OISl pr"Zleclętna penSja s ';1-
OoraJZ częściej p.aII:i t . ' . !ąC0J w Łod1Ji. WyzS'Ze wyna,~odzemra 
stałe; ~ bionl :.. ~~łlą.ze zdarzają ~ię wyjątkClW'-o: pensji nJższych 
'Ża!t' mjęć domowych, r.aml.a.st ~teię: od 3() z~ych prawie się nie spotyka. 
k,u pro ip'1'iaCy m:woo:l>We;, lub zad;ow!ai- SIk'l'omnie 'obUczając Wt'1aZ z utrzyma-
ruaią się p:rzy'ch.odnią pOltlioonicą. m.em j.esłŁ to w najgOlrszym raJzie 120 zł. 

• I. ~aka. również żąda 30--40 zł,otych mi.e&i.!c2Jnde, a więc ~uma .- p~zy bardzo 
ill1ieSiLęc7mJe za parę godzin sprz,ątania o.gramczOl11'Ych kwahfikacJa'Ch . l zupełnej 
J.eśli jednak .są w domu dlzieci k,t'Óreml za'Zwyczaoj nie'odpowi~dzia!Ln'ości s.łużącej 
I!l!i.e morbe się miąć nikt z r~diziny _ bardzOo ~u~a ~ po:ównaniu z zarohkamii 
.służąca &baje sIę mezbęd'ną, ćhociai: jest pracoWlllli!kow 1ntehg'enc'kich. 
to ~u!lm &Ja. II dm . h ' u.s u. ' pracuJącyc . Jakie są Slkutki te·g.o stanu .rzec~y? 

W :porówttl.a.niu :z ~zasam'ii przcdwo-' Słuiąoa - lu'ksus ~taje się cor.az nadrea1.nJe'nll :z:MIoIbIki 'sł.u!Żących niewątpliwie 'Szem 2ljaw:iElkiem w do.ma'ch lnteligen
wzr,os/ły. DoIb·r,a służąca, która przed W!'),j ckich. P.odclb'IlJO jednak w osŁalnk:h t y
ll1ią 'brała w Lodzli 6 "- 8 rubLi, dziś c.trzy .godnia'ch, w zwią:zku z o'gólnem bezro
mpuje 40 - 50 zJłIcJtyclt. W paa:-ytecoo zł.o- bodem, tąrdrunila 'kan,dydatek na stu!ąC<:I, 
ta Jest tOo prawd!zile 150 proc. WZlrostU. 1lIileco ztnaiI.ały., 

Polska Agencja Telegraficzna 

Wiedeń, 12 lutego. 
Pisma wi~deńskie donoszą, że rewe

IIaoe;e NeumalD.a w pl'ocesi.e l~ps1cim koon
rpr.omitują W wysrdkim SItopniU pOlSe:lstwo 
'sowieckie w Berl~nle. Neuman, j:aklo by
ły sekre,tarz str>O!l1ru'C'twa komunisty.czne 
gOo stwier<d:z:i~, że p'oselstwo oowi;e,ckie w 
Bwl.irnl,e wydał.o na ·o:tganiz.a~ję re,W'Olu~ji 
w N1e:mozech 200 tysięcy ddla.r6w. 

Rząd perski jest zagrożony 
Wiedeń. 12 'lutego. 

"Neues Wli'!ne1' Ta"g~ib'laft" dOll'osi t 
Lo,IlJdynu: Rzą:d peTlski je'st zagrOoŻony. 
Premier Sa,a.da·r Sepah urwa'ł uefinHyw
nie sitc,su.nlki z szruche.m. Po·nadto pre. 
miel' wrę'Czyl zgrCJm!l!dzeniu narodowe
mu ul-tamalbum, kbórego termin UJpływa 
w c~wa'1"te'k. . . 

N1~mcy 20,10 
Pra.ga 162 

GIEŁDA PARYSKA. 
, 

Londy;n 89,12 
Nowy Joork 18,66 
Belgja 94,15 
Hiszpanja 264,'5 
Włochy 77,15 
SzwajcM'ja 360 
Norwegj.a 284.75 
Szwecja 503,25 
Praga 56.20 
Rumunia 9,60 
Wiedeń 26,37 
Holandj.!I. 751,75 

Pał'yż, 11 tute~~. 

Nowy Jork, 11 lutego'). 
Londyn 4,78 .i jedna ósma za je,lell 

fumt szterling6w, temden-ćja stała. 
Za 100 j,ednosŁe'k monetamych: 
Paryż 5,36 
Brukse'la 5,10 
Rzym 4,14 i pół , ___ I!I!IlI._,. _______ , Madryt 14,19 

I T f kt Bern 19.28 
owary manu a urowe I Amsterdam 40.25' 

I Clalanłerja 'męska i damska·. ,Sztokholm 26,95 
J E D W A B I E .1 Chryst}a.Ilja 15,27 '" 

Kropellhaga 17,78 . 

I Ubiory rnę,sk. i damsk, na miarę. Pra~a 2,95 ł jedna CZ;WM-L.i.. 

I Berlin 23,80 

I SPRZEDAZ· "Y-A RATY W40'detl 0,0014 , . n, I LO!l1~yn ' weksle 6O~&niowe 4.74 i' p.!ęć 
I I ósmych, Londyn wekSle na okazideła I . JltH TOMA~lEW~KI i ~-ka • 4,77 i siedem ósmych. ' 

• Sp. z ogr. odp. I CZYTAJCIE . 
.. ul.6·goSierpnia l, tel. 20-66. I REPUBLIKĘ" ,-------------.1 " . 
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II-gie zawody narciarskie o 
Zakopanego. 

At 

mistrzostwo 

W niedzielę zak011czyty się 3-dnio- Jaworzynce, pierwsze tego roku w Za
We doroczne zawody narciarskie o mi- kopa nem. Zawody odbywały się pod
strzost'\l10 Zakopanego. czas silnego opadu śnieżnego, mimo to 

Zawody' były zorganizowane bez zgromadziły się tłumy publiczności. Tu 
zarzutu przez sekCję narc. Tow. ta- podkreślić należy pomoc policji państwo 
trzańskiego i przyniosły następujące wej, która z kom. Sowińskim na czele 

wyniki: utrzymywata wzorowy porządek. Wy 

Dnl'a p'er""'!:' e o db ~ . b' . niki są następujące: W kI. starszych: . , l ,,,,z g o y1y Się legi" . 
senjoró'Y\', pall i juniorów. W kI. I se- I. WIlhelm, Stulpe, SzweCJa w sen. I kI. 
., • • t J B . 1, II ki A li. Mueckenbrun, w II kI. T. Zaydel 

nJorow zWyC-lęZyi . uJali, w ., (Z d l b ł '1 k') 
K 

. II . . ,ay e Y na] epszym na s OCZnI ; w 
rzeptowskr ,w trzeclCJ kI. A. Kuras.:. h J Cuk' N'l . . 

VT kIl' .. ' ł l';" I Z' tk' juruorac . Ief. aj epsze wymkI 
y •• pan ZWYClę~y a p. L a lę Ie- k b' b" kk' ł . ki . om mowane w legu l s O u mla 

wlczowa, w . II p. NUSIa Sawczaków Ii k M k b (S N T T 
na; Vi juniorach: Br. Czech. W kI. star enry uec en aum .' . . . 
szvch K. Shiele. strzele~ 3 p. s. p., który tez zostal obwo 

- tany mIstrzem Zakopanego. 
Drugiego dnia w biegu rozstawnym Zwycięzcom wręczono cenne nagro 

zwyciężyła szafeta s: N. T. T. Lankosz, dy ofiarowane przez Tymcz. Kom. 
tytkowicz, Motyka. Uzdrowiskową gminę S. N. T. T. firmę 

Trzeciego dnia odbyły się skoki w Bracia Schiele i dyr. Stryjeńskiego. 

Walki francuskie w cyrku. 
----:0:-----

Piąty nelson Pineckiego. 
----' 

Przebieg 'czternastego dnia turnieju. 

.---------~~--_._--------------. I . I 
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II I I· I 
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. ł·' k ł I • Nowa próba przep ynlęcla ana u La Manche. I I 
Nowy Jork, 12 lutego.. żyi~ tyliko ~4 godz~, gdyż test o wi~l~ I I 

\'l/ sierp.mu r. b. młoda, bo 19-1etma he1szą od ~~ra!boschlego. POSlada ona JUZ I I 
pływaczka amerykańska, H el 'i! n Wam- za S?~ą SWO) własny rekord na dystansie • I 
wright będzie p-róbowała przepłynąć ka- 1 mil,. ang. (1609 mu-.) z cza'Sem 26:44.8. I • 
nał i zaorazem pobić rekord Tiraboschi, I DotychC'zas udało 'Się 3 ludziom pru- I I 
który wynosi 16 godzin 33 sek. Sfelry pły płynąć kanał La Manche. Prob kobiecych I 
wack'ie, sądzą, że panna Wai'llwright ·zu- też ni,e braMo. I 

I I 

Dookoła ucieczki Dundee 
z Paryża. 

Do Nowego Jorlm przybył Johanny 
OU1 ldee. Na zapytanie repor terów, co go 
skłoniło, że nie stanął do 'walki z fredem 
Bretol1uelem, Dtmdee oznajmił, że wró
cił do Ameryki z powodu choroby powa 
inej jednego z członków rodziny. Dun
dec oświadczyl także, że w najbliższych 
dniach stanie do zawodów bokserskich 
w wadze lekkiej, nie mówił jednak, czy 
przyjmie wyzwanie z Bretonnelem, o ile 
takie byłoby ponowione. Zachodzi pyta
nie, czy związek bokserski wogóle ze
zwoli, aby uciekinier z Paryża mógł wal 
czyć z kimkolwiek urzędownie. 

2 wyśdg6w wo~owych w Medjol~ ii'Ji e. 

I I 
I I 
I I 
I I 
I I 
I I 
II 

I I 
I I 
I I 
I il 
I • 
I I I . . . • 

._--~-----------_._-----------_. 
Bohaterem dma był zrrlyw nieU'Ówna- Po dw6C'h mmutaoh tej męki, widząc. 

ny Pinedki, łdóry podwójny nelson d.opro iż HawHczek jest już dostasŁeczme xmę-
wadził wpcoost do perfidii. czony. p1'ZeWll'ócił go Pinecki na obi.e łr 

Kto r'a~ dostanie się w ręce Pineokie- patld. . ' 
go, M.o pO"LWol'i s.p.le'ść sdbie jego żel8JZII1e Innego rodzSJjtu. ~ę poIka~ał nam 
dłonie na swym kMku, może się uwaiać znów mistrz świata Jan J~o, walczący 
za zgubionego. w pie'lWszej pM'.ze z Pogrzebą. 

\Y/ pie'rwszej walce z Hawl~czlkiem ~a Pogrzeba, widząc, że ma do czynienia 
daremnie stat'ał się Pinecki założyć mu z nie~ada za:paśnikiem, ograruczał się 
podwój'lleg.o nel'sonaj gruby i grubiański przeważnie do obrony, atalkując tylko je
ew.ch, uwalniał się wsze'lkiemi dozwoli 0- den raz, lecz z małem powodzeniem, bo
nemi i nie,dozwo:lonemi środlkami, ucie- wiem, gdy schwytał głowę Jaga, ten u
ka'J' ąc się nawet do boksu. ni'ósł go z ziemi bez pomocy rąk i następ 

nie odrzucił da!1e'ko 'od siebie. 
HawHczka by-oofmnie.j nie prźe.konała Ataiki estońc'z)'1ka były tak błyskJ.\fi-

naucz'ka, którą dostał w wa,}ce z Loe- cz.ne, że PogrzClba z ledwością mógł na
wym, kiedy arb it ea-, po trz)'1k,roonie zwra- dążyć z ohT<oną. 
canei uwadze wykluczył go zupełnie z Do położenia pogrzeby użył Jag'), 'Le; 
waLki i uznał za -pokonanego, gdyż w samej sztuczki, jalką p,ołożył Mokiniego, 
dniu wczorajszym posiłkował się Hawli- a p.o'leg,aiącą na tem, że wziął g'o na rę
czek tymi samymi sposobami. kę, jak m.ałe dziecko l, pr.zyklęknąwszy 

Pinecki walczy, ja'k zazwyczaj, de li- na jedino kOllano, złożył łopatkami ną 
katnie, lecz wwrowadzony z równowagi zi.emi. 
makM'onami, stosowane'mi przez Hawliicz I tu rueIllltliejsze oklaski nagr~dziły 
ka począł mu się w dotlktiwy s,postÓb od- nieporównanego e.st,oóczylka. 
wzajemruać. . I' • Walka .trzecie1 pMy by~a prowadzo-

Pan Arnold podczas tel walki mus1ał na batt'dz'o ordynarni.e. 
się niejedno1krort,uie posiłkować gwizd- Lwią część winy ponosi Bambu.b, 
kiem, a n.awet .rękom~, g'tlyż czech, v.:p.~.dł którego niemało Mziwił twa'l"dy ·opór 
szy w szał h01'OWY me zwracał na mc 11.- Bartlwwiaka. 
wagi. . . . MU<rzyn zapominając o prawidhch 

Pinecki pr·owad.zl'ł wałkę spokoln~e, w·alki francuskiej st·osował chwyty WolIno 
starając się do·stać old tyłu Hawhc~ka, ~a ame1"ykańskie, jalk po'tlstawianie nt),~, 
::'0 ten w żad.en • sposób po'zwoht me tamowanie oddechu i t. p. Bartkowbk 
chciał, wie,dząc, że jeŚtli do'st'anie się w wykazał dużą iTIicjaJtywę w ofen7.ywie 
ten chwyt, to nikt i nic go me uratuje przerzucając z łah'l-ością kolosalne ciel-
od ponżki. s:ko murzyna. 

Był moment podczas wa1ki, że Pine;:- Pomimo o.bus.Łtro'lUlych wysi:ł!kbw wal-
., Sipla.tał dłonie na kM'ku HawHczka, ka zakończył,a się wynikiem remism~ym. 

I : '7, ten niespodziewanym ruchem uwa.1- Czwada para nie przedstawiała z po-
_ '.! się. Pinecki, będąc telra'z w swoim wodu nier,ówm.ych si-ł nic ciekawego. 
stało się. PineClki, będąc te'l"az VI sw0'1m Kohler zaczyna na serjo robić konk.1-
żywiole zaczyna m.ęczyć cz~cha, to pod-I rencję Pi.neckie~'1.l. w podwó1uych ne1so
nosząc go w górę, to ZiII1uszagc do parte-lnach, po. konywuląc tym chwytem słabego 
ru P'fzez cały czas je·ooak nie wypusz- zresztą Molkieniego. 
cz~ł go z nel'S'ooa. Walka trwała 2 minuty. W. 
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1S-ty dzień ~~;{~;,;.mf,~~;';,}~E·;~ A. CINISELLI. 15-ty dzień 

francuskich Międzynarodowego Turnieju Walk 
Dziś walczą 4 pary. Dziś walczą 4 pary. 

I para. 

Hawliuek JÓlef. 
M!Jtr; C~echosłowlI~ji. 8artkowiak loman - Mo~ini Valentino 8rykner Juliuu o nagrodą 8,000 złotych. 

M. śr. wagi Wrocł~w 
IV para. 

Decydująca .. 
pod ilierunklęm , Arnolda 

prQf. , • 
Mistrz Polski-Pozrtań. Prusy Wschodnie. 

II para. 

W!innra Ha~ni --- Ho~tIem mat K O fi re r M a k ~ ~ i D e [ i i l e o n Poczatek walk 8 godzinie 10~teJ wisn. 
4 FF%'Iq 

Mo świata Mandż. M. Finlandji Mistrz Niemiec Berliq .Mistrz PolskI, 

, Pozałem pierwszorzędny program cyrkowy w wyl<onąniu' najlep.;<ych cyrllQw~ów ~wiata. ' ' , ł ~ 

••• , •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ł< ................................... t.H.(~ •.•••••• ~~ ........... o ••.•••• $ ......... "W ...... ~ .... d1I1= ~~~.~~~ 

ZKA PAPIEROSóW 
to artykuł pierwszej potrzeby. Dociera. de;> rtajodleglej$zych 

zakątków państwa .:, '" ,. ę, ; ': ' ' 

milJonom wiernie towarzyszy pr1!e~ życie 
dlatego 

reklama umieszczona na. paczce papIerosów 
jest naj skuteczniej sza. . . ..... "!'"', -

Wyłączne prawo umieszczania reklam pa paczkach z wyrobami mono
polu tytoniowego posiada 

WY~liał ~~łoueń Pol~kiei n~en[ji Ielelrafinoei (P.A.l) 
Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy. jak równiet we ws~ystkich 

sprawach ogłoszeniowych udziela 

tÓ~lkl ~ddliał Polskiei Ageo[ji Teleul. 
Zielona 8 tel. 111 i 16-24 

Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismacb w Polsce 
i we wszystkich wydawnictwach urzędowych. 

. ... . ; 

D1,". .1'" ""_~5 , FI'Mi6iijIi& 'S-.ifG~ii\ 

lewkowitI Farbo~a?ie \vłosvW 
wszech.swJatową farbą Cho·.,bf Illqrne 

i wener,ezl\e 

KOQstaolYOQwska .12 
04 9--2 i od 7-8. 

Dr. lIIIed. 

Akuszerja i choroby 
kobiece 

~.chodnla 82. 
Telefon 29-52-

Przyjmuje od 9-10 
i pół i ?~,.4-9. , 

Dr. 

~.KłnlOR 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
ry,znych i włosów 
Gabinet Ri>ntgena 
i światło-leczniczy 

"Henna" /' 
w specjalnych kaOjfla~h. jałt l ściąganie wszelkich przefarbo~ 
wanych włosów. speCjalnym .aparat.er;n elektryczl1ym (jedynym 
na Rzeczpospoht~ P.). NaJmodmeJsze peruki według zagra. 
nicznycn modeli oraz wszelkie prace w zakres n!ch wcht)dzą-
ce. Prace wykonane przez nasz zakład są pierwszorzędnym 

I 
. . ar 'ydziełem. 

As F. Bittner, Andrzeja 15 .1 

.... 1278 Firma e$l~. od rołcu 1888. A 
~. P 11M t~ 

m--.,-----------.. - -------------11, nl.Piotrkowska t44 I~ Z A \fi I A D O M I E Ił I E. ~I róg Ewanglelickiej 

odpowiedź na . to daje 

J Z dniem 25 lutego r. b. upływa termin I Tel. 29-46. 
I W d p... Przyjmuje: od 8-2 

BIUlIIJH ~R~l[~IóW W[H~lIW'[H 
i yprze aży remloweł· I ~~~i:i~~ 
~ 

Uśmiech szczęścia opromienia, tajemnicze dwa dni gratisowe, wybrane II 
który można nabywać w biurze "w Y W I A D· t 

Piotrkowska .Nił 104. tel. 29 .. 30. 
z liczby 27 dm wyprzedażowych. Ci wszyscy, którzy dokonają zakupu, 
otrzymają albo pieniądze z powrotem, lub na taką samą sumę towar gratis 

I stosownie do tyczenia. Które to są dwa dni gratisowe? Dowiesz się I 
• z ogłoszenia w dniu 26 lutego b. r. • 

1iJ\ 1270 f. 'lUROWSKI. Magazyn fiBlanteryjny. PIotrkowski 89. .1 ________________________ aua __ 

i , 
I 

Ofiary kwasu moczowego 

Podagra 
Reumatyzm 
Piasek 
Arterjo-Sclerosa 
Kwasy 

Artretyk, głównie po nadu:tyciach w jedze
niu i picu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem, który go zachowa przed 
atakami podBgrycznemt, reumatycznemi i kol
kami nerkowemi. Z chwilą gdy mocz przybie
ra kolor czerwony lub zawiera piasek śpiesz
cie po ratunek do Urodonalu. 

$todek zalecany 
przez Prof. Lan~e; 

reaux b. Prezesa 
Akademji Medyu
nej w jegl') dziele 
o podagrze. 

Zatruty paez kwas mo~zOwy, dręczony prze.z clerpi,eoia, mo Ze być uratowany tyll\O pn:e~ 

URODOtłAL 'CHATELAI'N'A 
ponieważ URODOI'tAL rozpuszcza KWAS MOCZO\'iY 

Urodonal CAatelain'a moina nabyć we wsnstkicll aptekildl i składach aptecznych. 
Pt~y kupnie zwracać nalety uwag~ na firmę wynal31(:y CHATI!LĄłl'ł'A. iw___ Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 14 tel. 73-59 i .55- 55 • &MG4444 

BrYlantowy 

~11[ly~ 
zgubiono. 

Za dobrą nagrodą 
odnieść, Przejazd 61 
m. p. Grossa. 

2'36~2 

Informacji o ?:doloości kr~dytowej przemysłowców 
i kupców udziela bl lll ~ WYWIAD" (Piotrkow
ska N2 104), pozosL:ljące pod patronatem ł kon-

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

~~~I !xxxx.XXXXXXXD------
Rutynowany 2 pokOje . ~Oń[lO[~Y jedwa~ne .. 

~Ufle~aW[a 1. kuchnią ł Inoe ••• Ioie tdHotinGwe i to p. 
branty włókienni. k- prz~Jmuje do reperacji. 
czej dobrze zapro- pOSZU lWane. ' al. 6.go sierpnia 76. lU piętro 
wadzony wśród kU- or t d R bl'ki" L S yN Tanio, bo 'VII prywatnem mieszko 
jenleli szczególnie ' er y o fi opu I au!>". • 

n~ Ponorzu przyj- t~XXXXX •• :ac.~ 
nm posadę ewent. x;;JlJLLIIlI • Otu h k R U:IOt:DCD:IUOCJtf 

~:,::~j,::~g K O n d y ej i , Uwa~le J. •. fabrykuOIÓw. 
całodziennej lub na p6ł ZUZEL 
dnia, oraz LEKCJI poszu-

Z powodu wyi~ciu 

kuje studentka. Wiado- . 
mo~e= tel. 20.62. od 12 do ! gru, budowlany moina wywo~lć n~ 

Wiadomość! ulicą "-ej po poło plac róg Wierzbowe; i Cegielnianoj at 

G:.e;n(~~r;~::).13 łl:c XXXKxmc •• S t~1~~wołD~~~' Ił BJonu Samocbodowego. 

sprze~alIl skle;l 
, tanio 


